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wygrać 
dwa razy

W sobotę siatkarzy Asseco Reso-
vii czeka pojedynek z outsiderem 
rozgrywek PlusLigi ekipą Wkręt-
-met AZS Częstochowa, która do 
tej pory nie wygrała jeszcze me-
czu, a na koncie ma tylko jeden 
zwycięski set. Znacznie trudniej-
sze zadanie przed mistrzami Pol-
ski będzie w środę, kiedy zmie-
rzą się w ramach III kolejki Ligi 
Mistrzów z czołowym włoskim 
zespołem - Bre Banca Lannutti 
Cuneo.

Częstochowianie w ostatniej ko-
lejce przed własną publicznością 
przegrali z Lotosem Trefl Gdańsk 
1-3, natomiast wcześniejsze czte-
ry mecze kończyli porażkami 
0-3. - Proszę tylko, żeby już nikt 
nie pytał mnie, kiedy będą pierw-
sze punkty. Robimy wszystko, 
żeby je zdobyć, ale pewnych 
rzeczy nie przeskoczymy. Na 
formę i umiejętności trzeba po 
prostu poczekać. Nie powiem, 
że nie chciałbym mieć częściowo 
lepszego zespołu, ale w tym roku 
jest tak, jak jest. Ja ten zespół 
kocham i zrobię wszystko, żeby 
chłopcy zaczęli jak najszybciej 
grać na wyższym poziomie - mó-
wił po ostatnim meczu słowacki 
szkoleniowiec częstochowskich 
akademików, Marek Kardoš., 
a najstarszy w zespole i w Plu-

sLidze, rozgrywający Andrzej 
Stelmach dodawał. – Niestety, 
w tym momencie nie mamy 
wystarczających umiejętności, 
żeby zdobywać punkty. Teraz 
musimy skupić się na następnym 
treningu, meczu i krok po kroku 
będziemy posuwać się do przo-
du – stwierdził Stelmach, który 
wobec kontuzji drugiego z naj-
bardziej doświadczonych zawod-
ników w częstochowskiej ekipie, 
Dawida Murka, pełni obowiązki 
kapitana. 
Brak Murka jest dużym osłabie-
niem zespołu, ale na jego szybki 
powrót na boisko na razie się nie 
zanosi. - Dawid ma przewlekłą 
kontuzję, bo kolano boli go już 
kilka lat – mówi trener Kardoš 
i dodaje. - Najprawdopodobniej 
jest to pęknięta łąkotka, ale po-
twierdzić to będzie można dopie-
ro przy zabiegu. Mam nadzieję, 
że wszystko pójdzie w dobrym 
kierunku i Dawid będzie mógł 
nam pomóc już od początku no-
wego roku. Jeżeli nie, to jakoś 
będziemy musieli to przeboleć. 
Zdrowie jest najważniejsze – koń-
czy szkoleniowiec częstochow-
skiego zespołu, który po raz 
pierwszy od 23 lat w tym sezonie 
nie występuje w europejskich pu-
charach. 
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Macieja DOBROWOLSKIEGO  
rozgrywającego
Asseco Resovii Rzeszów

wygrać dwa razy

Zgoła odmienne nastroje panują 
w  ekipie mistrzów Polski, któ-
rzy z powodzeniem radzą sobie 
w  Lidze Mistrzów, do której 
powrócili pod trzech latach 
przerwy. 

W  debiutanckim sezonie 
2009/2010 resoviacy dotarli 
do ćwierćfinału LM ulegając 
późniejszemu triumfatorowi 
- włoskiemu Trentino Volley. 
Mistrzowie Polski chcą popra-
wić ten wynik, co oznaczałoby 
awans do Final Four. 

- Chcemy w  LM osiągnąć suk-
ces, podobnie zresztą jak na 
pozostałych dwóch frontach: 
PlusLidze i  Pucharze Polski – 
mówi wiceprezes Asseco Reso-
vii, Bartosz Górski. W  ekipie 
mistrza Polski nie ukrywają, że 
interesuje ich awans do Final 
Four drogą sportową, a nie po-
przez rolę organizatora turnieju 
finałowego. 

- Naszym celem jest awans do Fi-
nal Four. Zdajemy sobie sprawę, 

że oczekiwania są duże, ale po-
staramy się im podołać - mówi 
kapitan Asseco Resovii, Olieg 
Achrem. Przyjmujący mistrzów 
Polski ma za sobą już udział 
w  Final Four LM w  barwach 
Iraklisu Saloniki. Jego grecki 
klub w 2009 roku w całych roz-
grywkach przegrał tylko jeden 
mecz w  ścisłym finale z  Itasem 
Trentino 1-3. Wcześniej w półfi-
nale pokonał wielkiego fawory-
ta - Iskrę Odincowo z Jochenem 
Schöpsem na ataku.

- Popełniliśmy błąd lekceważąc 
trochę Iraklis i  to nas zgubiło. 
Tak jak kiedyś niedoceniany 
był VfB Friedrichshafen, z któ-
rym wygrałem LM (w niemiec-
kim zespole występował też Lu-
kas Tichacek – przyp.red). Tak 
więc nikogo nie można z góry 
przekreślać - mówi Jochen 
Schöps, który w  2007 roku 
w  Moskwie wybrany został 
MVP Final Four LM. - Na pew-
no obecnie Asseco Resovia ma 
znacznie wyższy potencjał niż 
wówczas miał mój niemiecki 

zespół i dlatego jesteśmy w nie-
co innej sytuacji. Klub z  Rze-
szowa to jeden z mocniejszych 
w  tegorocznych rozgrywkach. 
Każdy z nami będzie się liczył 
i trudno mówić tutaj o niespo-
dziance, jak miało to miejsce 
z  Friedrichshafen. Wiele też 
zależy od szczęścia w  losowa-
niu późniejszych rund LM. 
W  naszej grupie najmocniejsze 
wydaje się włoskie Cuneo, ale 
raz jeszcze powtórzę - nikogo 
nie można lekceważyć i z każ-
dym trzeba grać maksymalnie 
skoncentrowanym - dodaje nie-
miecki atakujący. 

Tegoroczne rozgrywki LM re-
soviacy rozpoczęli od dwóch 
zwycięstw: wyjazdowego 
z  Arago de Sete 3-1 i  przed 
własną publicznością z  Remat 
Zalau 3-0. W  fazie grupowej 
tegorocznej LM występuje aż 
28 zespołów, a  awans do na-
stępnej rundy zapewnią sobie 
zwycięzcy siedmiu grup (od 
A do F) oraz pięć najlepszych 
drużyn z drugich miejsc. 

Ponieważ po rozgrywkach 
grupowych wybrany zostanie 
gospodarz turnieju finałowego 
Final Four (będzie zwolniony 
z  gry w  play-off), awans do tej 
fazy uzyska dodatkowo jeszcze 
jeden zespół z drugiego miejsca 
z najlepszym dorobkiem punk-
towym (w  miejsce gospodarza 
Final Four). Ostatni zespół 
z  drugiego miejsca w  grupie 
oraz trzy zespoły z najlepszym 
dorobkiem punktowym z  trze-
ciego miejsca będą musiały za-
dowolić się rywalizacją w  fazie 
Challenge Round Pucharu CEV. 
W tej sytuacji walka o pierwsze 
miejsce w każdej z grup będzie 
bardzo zacięta, ponieważ tylko 
zwycięzcy grup będą mogli cie-
szyć się ze spokojnego awansu 
do fazy play-off Ligi Mistrzów 
bez liczenia punktów i  ogląda-
nia się na rywali w innych gru-
pach.

Tabela grupy G
1. Cuneo 2 6 6-0
2. Asseco Resovia 2 6 6-1
3. Arago de Sete 2 0 1-6
4. Remat 2 0 0-6

informacje klubowe

®

informacje meczowe
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Nr 13 (22) / 2012SZANUJ TRADYCJĘ RESOVIAKU I NA 
MECZE CHODŹ W PASIAKU 
Wyspa Asseco Resovia ma w swojej ofercie dwie 
koszulki meczowe (z PlusLigi i Ligi Mistrzów) 
oraz klasycznego kibicowskiego pasiaka. Poza 
tym zachęcamy do zakupu nowego „Siatkarskie-
go Kalendarza Kibica” oraz nowości w ofercie 
Wyspy. Proporczyka oraz karty USB Pendrive 
16 GB.

Wyspa Asseco Resovia, Galeria Nowy Świat
Ul Krakowska 20 (III piętro), 35-111 Rzeszów
Sklep kibica online: www.assecoresovia.pl/pl/strefa-kibica/sklep/

RE: Asseco Resovię w Lidze Mistrzów czeka teraz 
dwumecz z zespołem Bre Banca Lannutti Cuneo. 
Włosi podobnie jak wy mierzą w Final Four LM.
- Razem z Cuneo jesteśmy faworytami grupy i nie 
zamierzamy tego ukrywać. Musimy jednak bić się 
w każdym meczu, nie tylko z Włochami. Czeka 
nas ciężka walka o każdy punkt. Co do tego Final 
Four, to byłbym trochę ostrożniejszy. Najpierw 
zajmijmy się awansem z  grupy, bo w  tej chwili, 
przy meczach co 2-3 dni, nie ma sensu wybiegać za 
daleko w przyszłość. Trzeba też pilnować krajo-
wego podwórka, żeby spokojnie znaleźć się w tej 
czołowej „czwórce”. W zeszłym roku w pewnym 
momencie sezonu zajęliśmy się tym, żeby dobrze 
grać do półfinału, a  później myśleliśmy o  finale 
CEV i  dalszych zwycięstwach. Dlatego zrób-
my tak samo w LM. W ub. sezonie w Pucharze 
CEV walczyliśmy dzielnie z Rosjanami i niewiele 
brakło abyśmy wygrali. Dysponujemy napraw-
dę mocnym, szerokim składem. Mamy dwóch 
bardzo dobrych atakujących. Do tego dochodzą 
Kovacević, Tichacek, Nowakowski itd. Nie chcę 
tutaj nikogo pominąć, ale to nie są anonimowe 
nazwiska na międzynarodowej arenie. Na pewno 
z  tego powodu nikt nam nie odpuści i  nie zlek-
ceważy konfrontacji z nami, a wręcz przeciwnie. 

RE: Po pierwszych dwóch kolejkach pojawiły się 
już dyskusje, czy warto dopuszczać takie zespoły, 
jak choćby rumuński Remat Zalau do LM, ponieważ 
mecze z tymi słabszymi ekipami osłabiają rangę 
najbardziej prestiżowych rozgrywek…
- Nie podzielam tych uwag. Przypomnijmy sobie 
co było w Polsce dobre kilka lat temu. Jadąc do 
Włoch, czy do Rosji też byliśmy skazywani na 
porażki i  nie pojawiały się wtedy głosy, że nie 
powinniśmy grać w LM. Należy szanować każ-
dego przeciwnika i jeśli dany zespół jest w stanie 
przystąpić do takich rozgrywek, to należy dać 
mu szansę. Oczywiście, można gdybać nad for-
mułą LM, czy nie zrobić jakichś preeliminacji. 
Uważam, że z punktu widzenia terminarza nie-
wiele doszło, bo przez większą liczbę zespołów 
granie wydłuży nam się zaledwie o jeden środek 
tygodnia. Ja też kiedyś grałem w Wiedniu, gdzie 
byliśmy zespołem niedocenianym i udało nam się 
raz wyjść z  grupy. Była wtedy ogromna radość 
i super przeżycie. Na pewno dla tych malutkich 
drużyn gra w LM jest wielkim świętem. Zresztą 
ja też odczuwam dużą radość z możliwości rywa-
lizowania z każdym przeciwnikiem. Nie zawsze 
gra się z zespołem rosyjskim, czy włoskim gdzie 
te mecze są na takim bardzo podwyższonym 
standardzie i wysokiej jakości. Dzięki LM jest też 
kontakt z zupełnie innym typem siatkówki. Każ-
dy zespół ma zawodników, z którymi na co dzień 
w lidze spotykamy się i ważne jest szybkie reago-
wanie na odpowiednie zagrania. Tak więc można 
się czegoś nauczyć nawet w takich meczach, a dla 
tych słabszych zespołów jest to na pewno duże 
wydarzenie.

RE: W PlusLidze czeka was teraz seria meczów 
z zespołami teoretycznie słabszymi, na których 
z obowiązku wypada zdobywać komplety punktów.
- Z  czołówką PlusLigi zanotowaliśmy dwa zwy-
cięstwa i  jedną porażkę i  teraz dobrze byłoby 
pilnować wysokiej pozycji w tabeli. Powinniśmy 
zbierać regularnie punkty do końca I, a nawet do 
początku II rundy. Oczywiście, łatwych spotkań 
nie będzie i nikt się przed nami nie położy. Wystą-
pimy jednak w roli faworyta i musimy te spotka-
nia wygrywać, i to najlepiej za trzy punkty. 

Asseco Resovia Rzeszów 
vs

Bre Banca Lanutti CUNEO

bilet ulgowy

25 zł
bilet normalny

35 zł
data meczu

14.11
Środa, 18.00



JESTEM   MEGAPROMOCJĄ

JESTEM NOWY NIKON 1
Nawet 400 zł do przodu – tyle zarobisz, kupując 
dowolny aparat Nikon 1. Jestem kompaktem z wy-
mienną optyką, który chwyta życie za pomocą funkcji
ruchomych zdjęć i kręci fi lmy w Full HD. Jestem Twoją 
dumą. Jestem radością. Jestem kolorowy razy sześć.  
Jestem Nikon 1. A tylko teraz jestem megapromocją 
– przy każdym zakupie zwracamy nawet do 400 zł. 
Wybierz swój model, a gotówka wróci do Ciebie.

Jestem kolorem, który wybrałeś:

Szczegóły promocji na www. nikoncashback.pl

http://www.nikoncashback.pl
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Nawiązać do tradycji
Resoviacy z sezonu na sezon coraz lepiej spisują się w rozgrywkach o europejskie puchary.

Resovia w europejskich 
pucharach

Puchar Europy - 1973 r.
Eliminacje: Real Madryt 3-0 (15:7, 15:12, 
15:9) i 3-0 (15:4, 15:5, 15:7). Półfinałowy 
turniej w Brnie: Zbrojovka Brno 3-2 (9:15, 
9:15, 16:14, 15:7, 15:5), S.C. Lipsk 3-2 (15:10, 
15:12, 5:15, 11:15, 15:13), Dozsa Budapest 
3-0 (15:7, 15:10, 15:7). Finałowy turniej 
w Antwerpii: Zbrojovka Brno 3-2 (15:6, 9:15, 
15:7, 13:15, 15:4), Ruda Hvezda Praga 3-1 
(15:11, 13:15, 15:8, 15:9), CSKA Moskwa 0-3 
(7:15, 4:15, 8:15). Końcowa kolejność: 
1. CSKA, 2. Resovia, 3. Zbrojovka, 4. Ruda 
Hvezda.
RESOVIA: S. Gościniak, B. Bebel, J. Such, 
Z. Jasiukiewicz, W. Radomski, M. Karbarz, T. 
Iwanicki, K. Kosim, H. Hawłasewicz, S. Ruszała, 
W. Szewczyk. Trener Władysław Pałaszewski.

Puchar Zdobywców Pucharów (74r.) 
Eliminacje: Leixoes Matosinhos (Portugali) 
3-0 (15:4, 15:5, 15:8) i 3-0 (15:4, 15:3, 15:10). 
Półfinał turniej w Mielcu: Akademik Sofia 3-0 
(15:6, 15:10, 15:5), Raak Asen (Holandia) 3-0 
(15:5, 15:7, 15:8), Zwiezda Woroszyłowgrad 
2-3 (12:15, 17:15, 11:15, 15:3, 11:15). Kolej-
ność: 1. Zwiezda, 2. Resovia, 3. Akademik, 4. 
Raak. Finałowy turniej w Brukseli: Radio-
technik Ryga 0-3 (9:15, 4;15, 13:15), Zwiezda 
Woroszyłowgrad 0-3 (11:15, 13:15, 14;16), 
Lubiam Bolonia 3-0 (15:12, 15:3, 15;13). 
Końcowa kolejność: 1. Radiotechnik, 2. 
Zwiezda, 3. Resovia, 4. Lubiam. 
RESOVIA: S. Bebel. S. Gościniak, H. Hawłase-
wicz, Z. Jasiukiewicz, M. Karbarz, K. Kosim, W. 
Radomski, S. Ruszała, W. Stefański, J. Such, A. 
Świderek. Trener Jan Strzelczyk.

Puchar Europy - 1975 r.
Eliminacje: Servette Genewa 3-0 (15;5, 15:3, 
15:7) i 3-0 (15:12, 15:3, 15:6). Półfinałowy 
turniej w Sofii: Slavia Sofia 3-2 (15:10, 17:15, 
5:15, 2:15, 16:14), Blokker Haga (Holandia) 
3-0 (15:11, 15:9, 15:5), CSKA Moskwa 1-3 
(6:15, 17:15, 3;15, 12:15). Kolejność: 1. 
CSKA, 2. Slavia, 3. Resovia, 4. Blokker.
RESOVIA: S. Gościniak, M. Karbarz, B. Bebel, 
W. Stefański, Z. Jasiukiewicz, J. Such, H. Haw-
łasewicz, A. Świderek, K. Kosim, W. Radomski, 
W. Szewczyk, A. Wiącek, S. Ruszała, M. Herdzik. 
Trener Jan Strzelczyk.

Puchar Europy - 1976 r.
Eliminacje: Muhafizgucu Ankara 3-0 (15:7, 
15:10, 15:6) i 3-0 (15;4, 15:4, 15:12). Półfinało-
wy turniej w Monachium: TSV Monachium 
3-0 (15:12, 15:13, 15:2), VC Turnhout (Belgia) 
3-0 (15:12, 15:7, 15:5), Spartak Subotica 
(Jugosławia) 3-2 (11;15, 15:2, 6:15, 15:7, 15:7) 
Kolejność: 1. Resovia, 2. Spartak, 3. TSV, 
4. Turnhout. Finałowy turniej w Belgii (Genk, 
Charleroi, Bruksela): Spartak Subotica 2-3 
(14:16, 15:17, 15:10, 15:9, 6:15), Slavia Sofia 
0-3 (13:15, 6:15, 10:15), Dukla Liberec 0-3 
(13:15, 13:15, 12:15). Końcowa kolejność: 1. 
Dukla, 2. Slavia, 3. Spartak, 4. Resovia. 
RESOVIA: H. Hawłasewicz, B. Bebel, Z. Jasiu-
kiewicz, M. Karbarz, W. Stefański, J. Such, W. 
Radomski, K. Kosim, W. Szewczyk, A. Wiącek, 
B. Kanicki, J. Miruk, Z. Milczarek, J. Paćkowski. 
Trener Jan Strzelczyk. 

Puchar Zdobywców Pucharów (87 r.)
Eliminacje (rozgrywane systemem mecz i 
rewanż): Wagram Wiedeń 3-0 (15:10, 15:1, 
15:11) i 3-0 (15:10, 15:8, 15:3), Filament 
Bursa (Turcja) 0-3 (12:15, 9:15, 11:15) i 3-0 
(15:5, 15:6, 15:8) awans lepszym bilansem 
punktów z setów, Dinamo Bukareszt 0-3 (7:15, 
13:15, 14:16) i 3-0 (15:4, 15:12, 15:6) awans 
lepszym bilansem punktów z setów. Finałowy 
turniej w Bazylei: Tartarini Bolonia 0-3 (6:15, 
15:17, 6;15), Slavia Sofia 0-3 (16:18, 6:15, 
6:15), Bośnia Sarajewo 1-3 (15:9, 11:15, 11:15, 
6:15). Końcowa kolejność: 1. Tartarini, 2. 
Slavia, 3. Bośnia, 4. Resovia. 
RESOVIA: G. Masłowski, Z. Adamowicz, A. 
Czapor, W. Jarzębski, S. Koziarz, D. Marszałek, 
T. Marszałek, R. Mikulski, Z. Zieliński, M. 
Komar, B. Kij, D. Kleszcz. Trener Jan Such. 

CHALLENGE CUP 2008
Eliminacje - II runda: Asseco Resovia - Lase-R 
Ryga 3-0 (25:18, 25:20, 25:19) i 2-3 (25:21, 
22:25, 28:30, 31:29, 17:19, złoty set 15:10); 
III runda: OK Maribor - Asseco Resovia 0-3 
(16:25, 21:25, 19:25) i 0-3 (18:25, 16:25, 
14:25); 1/8 finału: Lukoil Neftochimik Burgas 
- Asseco Resovia 3-2 (28:30, 20:25, 25:22, 

25:19, 15:9) i 1-3 (20:25, 25:22, 17:25, 25:27, 
złoty set 13:15); 1/4 finału: ORTEC Rotter-
dam Nesselande - Asseco Resovia 3-0 (25:18, 
25:20, 25:19) i 0-3 (16:25, 20:25, 16:25, złoty 
set 16:18). Final Four w Rzeszowie - półfinał: 
Pallavolo Modena - Asseco Resovia 3-2 (17:25, 
23:25, 25:20, 25:18, 15:11); mecz o 3 miejsce: 
Asseco Resovia - Stade Poitevin Poitiers 0-3 
(25:27, 21:25, 36:38). Końcowa kolejność: 
1. Pallavolo Modena. 2. Lokomotiv Jekate-
rinburg, 3. Stade Poitevin Poitiers, 4. Asseco 
Resovia. 
ASSECO RESOVIA: I. Ilić, T. Kozłowski, P. 
Papke, T. Józefacki, A. Mitrović, P. Łuka, K. 
Kvaśniczka, K. Ignaczak, M. Kaczmarek, I. 
Hernandez Rivera, Ł. Perłowski, T. Kusior, P. 
Gabrych, J. Mach. Trenerzy A. Kowal i J. Such. 

CHALLENGE CUP 2009
Eliminacje - II runda: Metalurg Żłobin - 
Asseco Resovia 3-0 (25:17, 25:22, 25:21) i 0-3 
(14:25, 16:25, 19:25, złoty set 15:9)
ASSECO RESOVIA: I. lić, M. Oivanen, Ł. 
Perłowski, B. Gawryszewski, K. Gierczyński, 
M. Wika, K. Ignaczak, T. Kusior, P. Woicki, A. 
Mitrović, P. Papke, M. Kaczmarek
Trener Ljubo Travica

LIGA MISTRZÓW 2009/2010
Faza grupowa: Asseco Resovia – ACH Volley 
Bled 3-2 (25:21, 22:25, 26:28, 25:14, 16:14), 
Paris Volley – Asseco Resovia 1-3 (26:24, 
21:25, 20:25, 21:25), IBB Stambuł – Asseco 
Resovia 1-3 (13:25, 16:25, 25:21, 21:25), 
Asseco Resovia – IBB Stambuł 3-0 (25:18, 
25:17, 25:21), Asseco Resovia – Paris Volley 
2-3 (25:21, 21:25, 20:25, 25:17, 10:15), ACH 
Volley Bled – Asseco Resovia 1-3 (17:25, 
25:16, 20:25, 18:25); faza play-off 1/12: CSKA 
Sofia – Asseco Resovia 1-3 (19:25, 16:25, 
25:22, 22:25), Asseco Resovia – CSKA Sofia 
3-0 (25:20, 25:15, 25:18); faza play-ff 
1/6 (ćwierćfinał): Trentino Volley – Asseco 
Resovia 3-0 (27:25, 25:18, 25:17), Asseco 
Resovia – Trentino Volley 1-3 (18:25, 28:26, 
21:25, 18:25).
ASSECO RESOVIA: R. Redwitz, I. lić, M. 
Oivanen, P. Papke, W. Grzyb, G. Kosok, T. 
Kusior, Ł. Perłowski, B. Gawryszewski, A. Kreek, 
M. Wika, A. Akhrem, K. Gierczyński, M. Mika, K. 
Ignaczak, T. Głód.
Trener Ljubo Travica

PUCHAR CEV 2010/2011
1/16 finału: Asseco Resovia - Diamant 
Kaposvar (Węgry) 3-0 (25:13, 25:19, 25:19) i 
3-1 (25:21, 26:28, 25:21, 25:21); 1/8 finału: 
Asseco Resovia – SCC Berlin 3-2 (25:20, 27:29, 
25:18, 23:25, 15:13) i 3-1 (23:25, 25:22, 25:23, 
25:20); 1/4 finału: Asseco Resovia - evivo 
Düren (Niemcy) 3-0 (25:16, 25:16, 25:11) i 3-2 
(22:25, 25:18, 24:26, 25:22, 17:15); runda 
Challenge: CAI Teruel (Hiszpania) – Asseco 
Resovia 2-3 (15:25, 25:21, 26:24, 22:25, 15:17) 
i 2-3 (11:25, 25:23, 15:25, 25:19, 10:15); 1/2 
finału: Asseco Resovia – Sisley Treviso (Wło-
chy) 2-3 (25:19, 23:25, 25:23, 22:25, 12:15) i 
1-3 (26:28, 25:21, 25:21, 26:24).
ASSECO RESOVIA: M. Baranowicz, I. lić, T. 
Kowalski, G. Grozer, T. Józefacki, W. Grzyb, Ł. 
Perłowski, R. Millar, G. Kosok, M. Cernic, O. 
Achrem, R. Buszek, M. Mika, K. Ignaczak.
Trener Ljubo Travica. 

PUCHAR CEV 2011/2012
1/16 finału: Lozanna UC (Szwajcaria) – 
Asseco Resovia 2-3 (22:25, 18:25, 25:21, 25:20, 
11:15) i 0-2 (15:25, 17:25, 14:25); 1/8 finału: 
Asseco Resovia – Draisma Dynamo Apeldoorn 
(Holandia) 3-0 (25:11, 25:14, 25:22) i 3-0 
(25:22, 25:19, 25:18); 1/4 finału: Arago de 
Sete (Francja) – Asseco Resovia 1-3 (21:25, 
25:16, 21:25, 22:25) i 0-3 (22:25, 24:26, 
17:25); runda Challenge: Fenerbahce 
Stambuł (Turcja) – Asseco Resovia 3-2 (25:17, 
22:25, 23:25, 25:19, 15:10) i 1-3 (23:25, 25:23, 
27:29, 23;25) oraz 12:15 w złotym secie; 1/2 
finału: Asseco Resovia – ACH Volley Lublana 
(Słowenia) 3-0 (28:26, 25:8, 25:17) i 3-0 
(25:18, 25:19, 25:22)
Finał: Asseco Resovia – Dynamo Moskwa 
(Rosja) 2-3 (20:25, 25:22, 20:25, 25:23, 13:15) 
i 2-3 (30:28, 22:25, 24:26, 26:24, 9:15).
ASSECO RESOVIA: L. Tichacek, M. Dobro-
wolski, G. Grozer, A. Gontariu, O. Achrem, 
P. Lotman, M. Bojić, M. Mika, K. Ignaczak, P. 
Nowakowski, W. Grzyb, G. Kosok, Ł. Perłowski. 
Trener Andrzej Kowal. 

A sseco Resovia obok 
PGE Skry Bełcha-
tów, to najbardziej 

utytułowany polski zespół na 
międzynarodowej arenie (3 me-
dale w europejskich pucharach). 
Z wszystkich naszych zespołów 
ma największą liczbę występów 
(8) w finałowych turniejach eu-
ropejskich pucharów. Prawdzi-
wą furorę rzeszowianie robili 
na europejskich parkietach w 
latach siedemdziesiątych. W 
swoim debiutanckim sezonie 
ekipa dowodzona przez Włady-
sława Pałaszewskiego ustąpiła 
w Pucharze Europy, najbar-
dziej prestiżowych rozgryw-
kach, jedynie CSKA Moskwa. 
- I trudno się dziwić, bo CSKA 
to była reprezentacja ówcze-
snego Związku Radzieckiego - 
podkreśla Wiesław Radomski, 
jeden z uczestników turnieju 
z 1973 roku. - Polsko-rosyj-
skie starcie było konfrontacją 
siatkówki opartej na technice 
i kombinacji z siłową i solid-
ną do bólu grą przeciwników. 
Rosjanie wiedzieli, że jeśli nie 
odrzucą nas zagrywką, to znisz-
czymy ich szybkim atakiem. 
Zaryzykowali i dopięli swego. 
Rozgrywający musiał wysta-
wiać wysokie piłki na skrzydła, 
a tam czekał na nas potężny 
moskiewski blok - wspomina 
Radomski, który w piątym se-
cie wygranego wcześniej spo-
tkania ze Zbrojovką Brno zdo-
był aż 11 punktów. - W pamięci 
zapadł mi również turniej pół-
finałowy w Brnie - kontynuuje 
opowieść. - Mało kto traktował 
nas poważnie. Brakowało nam 
kontuzjowanego Marka Kar-
barza i sami nie wierzyliśmy 
w sukces. Janek Such założył 
się nawet o butelkę koniaku z 
trenerem S.C. Lipsk, że nie doj-
dziemy do finału. I przegrał. 

Taksówką na dworzec
Mało brakowało, a rzeszowianie 
wystąpiliby w Czechosłowacji 
bez swojego rozgrywającego 
Stanisława Gościniaka. - Zaspał 
i nie zdążył na pociąg, którym 
podróżowaliśmy do Wrocławia. 
Kiedy my obmyślaliśmy takty-
kę, Staszek pędził taksówką w 
stronę Śląska. Czekał na nas na 
dworcu w Katowicach - śmieje 
się Wiesław Radomski.  Rok póź-
niej, w brukselskim finale PZP, 
resoviacy zajęli trzecie miejsce, 
nie dając rady zaprzyjaźnionemu 
zespołowi z Woroszyłowgradu 
(dziś to Ługańsk) i Radiotechnice 
Ryga. - W miarę gładko rozpra-
wiliśmy się za to z Lubiamem 
Bolonia - mówi obecny trener 

reprezentacji Polski siatkarek, 
Alojzy Świderek, który bronił 
wówczas barw Resovii. - Lata 70. 
ubiegłego stulecia, to dominacja 
na Starym Kontynencie drużyn 
z bloku wschodniego. W Europie 
zachodniej w siatkówkę grano 
rekreacyjnie. To między innymi 
polscy trenerzy odpowiedzialni 
są za rozwój tej dyscypliny w 
Italii, czy Francji. Później jednak 
historia zatoczyła koło i to Włosi 
uczyli nas, jak grać w nowocze-
snym stylu - zauważa. 

Przy pustych trybunach
W Rzeszowie wszyscy z dużym 
sentymentem wracają do 1987 
roku, kiedy to rzeszowianie 
dotarli do finałowego turnie-
ju. Wcześniej dwa razy musieli 
dokonać nie lada wyczynu. W 
meczach z tureckim Filamentem 
Bursa i rumuńskim Dinamem 
Bukareszt musieli odrabiać spore 
straty. - Na wyjeździe przegra-
liśmy 0-3, a później w rewanżu 
potrafiliśmy przechylić szalę 
na swoją korzyść. Szczególnie 
utkwił mi w pamięci mecz w 
Turcji z jednego powodu - opi-
suje  trener Jan Such. - Trochę 
grałem w siatkówkę, ale nigdy 
wcześniej i już nigdy później 
nie widziałem, żeby sędziowie 
tak jak tam wtedy panowie z 
Rumunii przekręcili wynik. To 
było coś niesamowitego. Pamię-
tam, że w rewanżu po sędziów 
z Liberca ktoś z klubu wyjechał 
pod granicę, żeby czasami gdzieś 
po drodze nie „przechwycili” 
ich Turcy. Do niecodziennej 
sytuacji doszło też w rewanżu z 
Dynamem Bukareszt. Rumuni 
robili wszystko poza boiskiem, 
żeby wybić nasz świetnie grający 
zespół z równowagi. W pewnym 
momencie zgłosili sędziom, żeby 
publiczność, której był nadkom-
plet w małej hali WOSiR opuści-

ła obiekt, bo był taki zaduch, że 
para skraplała się i w niektórych 
miejscach pojawiały się plamy 
wody. Kibice wyszli z hali, ale 
mój zespół nawet przy pustych 
trybunach poradził sobie z rywa-
lem. Zainteresowanie tym me-
czem wówczas przeszło najśmiel-
sze oczekiwanie. W hali było 
upchanych jak sardynki może z 
1200 widzów, na zewnątrz stało 
około 8 tys. kibiców, a zapotrze-
bowanie na bilety zgłosiło blisko 
20 tys. ludzi - kończy Such.

Krok od Pucharu
W ub. sezonie resoviacy byli o 
krok od triumfu w Pucharze 
CEV, gdzie w ścisłym finale zmie-
rzyli się z rosyjskim Dynamem 
Moskwa. - Mieliśmy ogromną 
szansę wygrać Puchar CEV. 
Mimo niekorzystnego wyniku 
chłopakom należą się gratula-
cje, bo zagrali świetne zawody 
- zarówno w Moskwie, jak i w 
Rzeszowie. Pozostał niedosyt, 
bo nawet z tak dobrą ekipą, jak 
Dynamo, można było ugrać coś 
więcej – mówi szkoleniowiec 
Asseco Resovii, Andrzej Ko-
wal. W pierwszym finałowym 
pojedynku w tie-breaku ekipa 
trenera Kowala prowadziła 12:8 
i 13:10, ale nie potrafiła postawić 
przysłowiowej kropki nad „i”. 
W rewanżu resoviacy też mieli 
swoje szanse. – Grając z Rosja-
nami jeśli ma się takie szanse na 
zwycięstwo, to nie można ich 
wypuścić z rąk. Zagrywka zade-
cydowała o wyniku spotkania, 
bo w decydujących momentach 
oni zdobywali punkty w tym 
elemencie i odwrócili losy spo-
tkania. Liczyliśmy, że to nasz 
serwis będzie większym atutem, 
ale okazało się, że to rywale za-
skoczyli nas w tym elemencie 
– przyznał II trener Asseco Re-
sovii, Marcin Ogonowski.

nigdy wcześniej  
i już nigdy później 
nie widziałem, 
żeby sędziowie 
tak jak tam wtedy 
panowie z Rumunii 
przekręcili wynik. 
To było coś 
niesamowitego. 
Pamiętam, że 
w rewanżu po 
sędziów z Liberca 
ktoś z klubu 
wyjechał pod 
granicę, żeby 
czasami gdzieś 
po drodze nie 
„przechwycili” ich 
Turcy.
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Przypuszczalne składy
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Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

Bre Banca Lannutti CUNEO
I trener: Roberto Piazza, II trener: Massimiliano Giaccardi

Liga mistrzów : Bre Banca Lannutti CUNEO

Wygrać LM

Bre Banca Lannutti 
Cuneo, to od kilkuna-
stu lat czołowy klub 

włoskiej Serie A, którego ma-
rzeniem jest wygranie Ligi 
Mistrzów. Aktualnie Włosi 
są liderem grupy G CEV Vol-
leyball Champions League 
2012/2013 z dwoma zwycię-
stwami bez straty seta nad ze-
społami Arago de Sete i Remat 
Zalau. 

W ubiegłym sezonie ekipa z 
Piemontu odpadła w półfina-
le rodzimych rozgrywek oraz 
w 1/12 fazy play-off Ligi Mi-
strzów z Lube Banca Marche 
Macerata. O sile tego zespołu 
od kilku lat stanowią słynny 
serbski rozgrywający Nikola 
Grbić oraz przyjmujący Wout 
Wijsmans (Belg z włoskim 
paszportem jest kapitanem 
drużyny). Nowym atakującym 
jest Tsvetan Sokolov, który 
zastąpił Brazylijczyka Lean-
dro Vissotto. Bliski podpisania 
umowy z Cuneo był Zbigniew 
Bartman, ale ostatecznie wło-
scy działacze zdecydowali się 
na Bułgara. Trenerem Cuneo 

jest były szkoleniowiec Sisleya 
Treviso (w ubiegłym roku Bel-
luno) – Roberto Piazza, które-
go kibice Asseco Resovii mieli 
okazję zobaczyć w Rzeszowie 
w sezonie 2010/2011, kiedy 
polski zespół mierzył się z ze-
społem z Treviso w Pucharze 
CEV. 

W zespole z Cuneo nie bra-
kuje gwiazd, a największą jest 
Serb Nikola Grbić. Najlepszy 
rozgrywający świata we Wło-
szech gra od 1994 (9 klubów). 
Tegoroczny sezon w Cuneo 
jest dla niego szóstym w karie-
rze. Po ub. sezonie przedłużył 
kontrakt na kolejne dwa lata. 
W swoim bogatym dorobku 
m.in. dwukrotnie wygrał Ligę 
Mistrzów z Sisleyem Treviso 
i Trentino Volley, dwa razy 
zdobył mistrzostwo Włoch, 
a trzy razy Puchar Włoch. 
Mistrz olimpijski z Sydney po 
mistrzostwach świata w 2010 
roku (został wybrany najlep-
szym rozgrywającym turnieju, 
a Serbia zdobyła brąz) postano-
wił zakończyć reprezentacyjną 
karierę. 

Drużyna w skrócie

Sukcesy
Mistrz Włoch (1): 2010
Puchar Włoch (5): 1996, 1999, 2002, 2006, 2011
Zdobywca Pucharu CEV (3): 1996, 2002, 2010
Zdobywca Pucharu Zdobywców Pucharów (2): 1997, 1998
Zdobywca Superpucharu Europy (2): 1996, 1997
Zdobywca Superpucharu Włoch (4): 1996, 1999, 2002, 2010. 

KADRA Bre Banca Lannutti CUNEO

Nr dane urodzony cm/kg atak/blok

rozgrywający

9. Nikola Grbić (Serbia) 6.09.1973 195/86 352/335

12. Nimir Abdel-Azis (Holandia) 5.02.1992 201/90 355/338

15. Matteo Pistolesi 14 03.1995 194/77 340/330

przyjmujący

2. Oleg Antonov (Rosja/Włochy) 28 07.1988 198/91 355/340

4. Earvin Ngapeth (Francja) 12 02.1991 192/90 354/339

6. Andrea Galliani 6.01.1988 202/95 360/339

7. Wout Wijsmans (Belgia/Włochy) 17 07.1977 201/100 364/342

10. Dore Della Lunga 25 07.1984 194/86 350/330

 środkowi

1. Lugi Mastrangelo 17 08.1975 202/104 362/342

8. Emanuel Kohut (Słowacja)  
21 07.1982

 205/99 358/345

13. Andrea Rossi 14 02.1989 202/91 357/340

16. Edoardo Picco 28 03.1994 206/92 345/331

atakujący

11. Tsvetan Sokolov (Bułgaria) 31.12.1989 205/114 359/345

14. Francesco Sideri 10 03.1994 199/77 345/332

Libero

3. Andrea Marchisio 6.11.1990 186/78 330/318

5. Daniele De Pandis 30 06.1984 184/80 328/315

Trener: Roberto Piazza, II trener Massimiliano Giaccardi.

przetrwać Sezon
Plusliga: WKRĘT-MET AZS CZĘSTOCHOWA

P oprzedni sezon czę-
stochowianie uwień-
czyli zwycięstwem w 

rozgrywkach Challenge Cup. 
W Pluslidze zajęli dopiero szó-
stą lokatę i - po 23 latach nie-
przerwanych występów - tym 
razem zabraknie ich w europej-
skich pucharach. Mało kto się 
jednak spodziewał, że drużyna 
złożona z dwóch doświadczo-
nych zawodników (Dawid Mu-
rek i Krzysztof Gierczyński) 
oraz grupy młodszych siatka-
rzy będzie na tak wysokiej po-
zycji. Tymczasem po sezonie 
akademików opuścił dotych-
czasowy sponsor i przez kilka 
miesięcy ważyły się losy druży-
ny, która ze względów finanso-
wych nie była w stanie spełnić 
warunków niezbędnych do 
otrzymania licencji. Ostatecz-
nie wszystko skończyło się 
szczęśliwie, gdyż na zwiększe-
nie swego zaangażowania w fi-
nansowanie AZS zdecydowała 
się firma Wkręt-met.

Zanim jednak sytuacja się 
wyjaśniła, AZS Częstochowa 
przeszedł prawdziwą rewolucję 

kadrową. Z drużyny odeszło 
ośmiu zawodników, a z po-
przedniego sezonu pozostało 
właściwie tylko trzech przyj-
mujących: 35-letni kapitan 
drużyny Dawid Murek oraz 
dwaj dużo młodsi zawodni-
cy - 19-letni Michał Kaczyński 
i 21-letni Miłosz Hebda (ten 
ostatni nadal jest wypożyczo-
ny z PGE Skry Bełchatów), a 
także środkowy Adrian Hu-
nek. Kadra została uzupełnio-
na przede wszystkim dzięki 
wypożyczeniom z PGE Skry 
Bełchatów, która przekazała 
do AZS kilku zawodników o 
najmniejszych szansach, by 
przebić się do pierwszego skła-
du siedmiokrotnego mistrza 
kraju.

Częstochowianie w tym se-
zonie grają mecze w nowo-
czesnej hali widowiskowo-
-sportowej (może pomieścić 
7 tyś widzów).  Zarząd klubu 
nie stawia przed drużyną kon-
kretnych celów - zespół ma się 
scementować, zgrywać, a o coś 
więcej może powalczyć dopie-
ro w przyszłym sezonie.

Przypuszczalne składy
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Asseco Resovia Rzeszów
I trener:  Andrzej Kowal, II trener: Marcin Ogonowski

WKRĘT-MET AZS Częstochowa
I trener: Marek KARDOŠ, II trener: Damian DACEWICZ

Drużyna w skrócie

Sukcesy
Mistrzostwo Polski (6): 1990, 1993, 1994, 1995, 1997, 1999
Wicemistrzostwo Polski (6): 1991, 1992, 2001, 2002, 2003, 2008
3. miejsce (4): 1996, 2000, 2004, 2005
Puchar Polski (2): 1998, 2008
Superpuchar Polski (1): 1995
Europejskie puchary: 1 miejsce w Challenge Cup 2012, 3. 
miejsce w Top Teams Cup w 2002 roku

KADRA Wkręt-met AzS Częstochowa

Nr dane urodzony cm/kg atak/blok

ROZGRYWAJĄCY

5. Andrzej STELMACH 15 08.1972 200/97 336/316

14. Marcin JANUSZ 31 07.1994 195/85 330/316

PRZYJMUJĄCY

6. Dawid MUREK 24 07.1977 196/101 340/320

7. Michał KACZYŃSKI 6.02.1993 200/90 344/322

10. Miłosz HEBDA 11 03.1991 208/91 357/325

ŚRODKOWI

2. Adrian HUNEK 28.10.1985 202/95 345/325

3. Srecko LISINAC (Serbia) 17 05.1992 205/90 355/335

4. Mariusz MARCYNIAK 5.03.1992 206/95 345/324

ATAKUJĄCY

12. Grzegorz BOCIEK 6.06.1991 207/106 363/337

LIBERO

16. Kacper PIECHOCKI 17.12.1995 184/67 312/295

17. Jakub BIK 17 02.1992 183/76 310/295

TRENER Marek KARDOŠ (Słowacja), II trener Damian DACEWICZ
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